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PONIEDZIAŁEK 

Polsk~ pozdrawia ludowe Węgry 
w dniu Swięta wyzwolenia ·spod .okupacji faszystowskiej 

I d .; 1 t • " B d • polskiej, na które odpowiedział przewodniczą.-utro - po DIOS e uroczys OSCI W U apeSZCle cy d~legacj~ polskiej_ J!'ranciszek Jó~~ak, prze 
· kazu3ąe naJserdecm1e3sze pozdrowienia od na 

Na terenie całych Węgier czynione są gorączkowe przygotowania do u.ro- rodu polSikiego, Rządu Ludowego i PZPR. 
czystego obchod'u piątej rocznicy wyzw ol~nia kraju, przypadającej na 4 kwiet- Naród polski i ~6d ~ęgi~i - oświad~ 
nia. . czył m6w~a .- z ~ 1 entu~azm~ ~udu· 

Słoiica Węgier - Budapeszt przybrała odświętny wygląd Gmachy toną W Nją n6dowe zylski~·ł buduią podstroda.wy 800J!'-11ZIIl
1
_.u. 

t d. , p t t L . St 1 · . . R l . d b. frontony bu ar po ąezą z na em węgiers ,un powodzi sz an arow. or re Y enma, a ma, I a rnsiego z ?' ~ą . . - silne więzy wspólnej walki o waszą i nas'Ł!ł 
dynków. Na ulicach panuje ożywiony, świąte"z.n_Y ru~h; ~ło<lz1ez i orgamzaC]e wolność. Oba. nasze na.rody kroczą w jednym 
masowe przeciągają ulicami śpiewając rev.wlucyJne p1esni. szeregu bojowników o wolność i pokój, na 

d ls · · . b O godz. 1 mi·n. 45 wylądował na. lotnisku których czele stoi Związek Rad~ecki i Wiel-Do Budapesztu w a zym ciągu przy Y· 
wa.ją delegacje zagraniczne. W niedzielę rano budapeszteńsk-im samolot wiozący polską de- ki Stalin. 
na Dworzec Wschodni przybył pociąg wiozący legację i·ządową, w skład kt?rej wc!1?<1~ą: święto wyzwolenia narodu węgierskiego -
delegację radziecką z marszałkiem Woroszy- członek rady państwa - Franciszek Jozw1ak cill;&:lął _?alej ,P~e:vo.dniczący ?e~egacji po~­
łowem na czele. W skła<l delegacji wchodzą (Witold), minister oś~a.ty Stanisław Skrze.. skieJ --:: Jest rowru.ez .1 naszym s~ętem. ~z­
ponadilo sekretarz KC WKP(b) Susłow, pi- szewski, minister poc~ i telegrafów Wacłaiw de ~0!'1 '!fYZ1'rol~e narodu z ~.uzma rue­
sarz ukraiński Gonczar oraz dowódca radzie- Szyma111.owski oraz wiceminister obrony na-

1 

woli Jrapitali~tyemeJ, ~pod tyrani! faszyz~u 
cldch sił okupacyjnych w Austrii generał rodowej generał Jaroszewicz. . . „ - jest z~yaęstwem ~Ił postępu, ~est zwyctę 
Swirydow. Na lotnisku odbyło się powita.me delegac31 stwem m1ędzynarod1Cmego proletariatu. 

W odpowiedzi na terror i bezprawie 

ud włoski zaostrza walkę 
Przemówienie Palmiro Togliatti no Xll Kongresie Młodzieży Komunistycznej 

v · t · · p t·· Wł h p 1 · T 1· tt· W"' ł elementów wairstwy upmywilejowanej, to jest Sekretarz ge:nernlny '""omurns yc~e1 ar li oc . a m1ro ?f!. ta 1 /§! ?'" :faszyrmn. Xi-erowlnlcy ną.du myli\ Silę, jeSli 
~il na odbywającym się obecnie w Lw~rno XII K~f!g-res1e . Włosk1~.1 Mło:liz1ezy sądlr.ą,, że dZłęki DOQID reakcyjnym zarzą­
l(omunistycznej przemówienie, w ktorym na_~res!Jł zadama,. stoią~e przed Fe- memem połnfil\ pneJąć inicjały.wę walk spo 
deracją 'Młodzieży Komunistycznej oraiz zana1hzowa.l sytuac1ę pohtycmą we =-Jtł6re od włlelu Już lał łOO'&ł się we 

Włoszech. ~ta,_ podkreśl:łł ToglJiattl. _po-
K.onsty:tucja na- I giandy antykomunistycznej, ze Wfochom.~ozi rr.ost:aje w ręlaJ 11.udu, w ręku robotników, 

SI&. :- om daz:ył dzisia·j ni.ebezpi~eństwo ze strony Zw:iizku ~h~row. pmochjąCP.j :lnt.eHgenoji, Ut"Zędni­
Togliattl. - prze- Radtieclciego i krajów demokraoji ludowej i ków - c.ałego łudu pracującego. Naród wło­
widuje konkretne że dlatego w:iinny one prosdć -Stany Zjednoczo ski nie ohoe cofać się.· Naszym obowiązkiem 
pniwa I swobody, ne o broń. Musimy Jasno powJ.ecbieć to aa- jest ;:apeWJllf(: mu tak.ie klierownictwo, które 
k~ch Die poda- rodowi i wezwać ro do zamaoifestowalllla me 'ltcllylałoby się od konieCtLnej walki, któ" 
rowal nam am de swej woli pokoju, re ~oby walkę tę prowadzić w ten spo­
Guperi, ani Scel· Naród włoski p:l"Zebu~ się, gdyż IPJl'<>ZU- sOb, &by ~ej ~ont s-tałe s.ię rozsa:emał, alby na 
ba.. lełlZ które ZDO miał kon1ecmość rozwiązania stojących pLt'eed &il iporzyeje eoram ił>airdziej .się w1ltnacniały, a 
BYUSMY SAMI nrim zagadnień :ii postanowił nie dopuścić do ·pozycje mszych w.rogów coraz ba!l'drz:iej słab­
W ltAILCE. Obec- tego, alby w kraju raz je~e ugnmt;ovro.ła ły. Nie ulega. wą,tpliwości, że ostatnie sławo 
n!ie twienifl!ł oni, się jawna dyktatura ina1gorseych !l'eakcyjnych w toaząeeJ się walce wypCJWie lud włoSkl! 

!Cenny dar 
1 dla Muzeum Lenina 

w Poroninie 
W Leningrad.Izie wykonany został po­

sąg Włodzimierza Lenina, który przeka­
zany będzie w d'arze Muzeum Lenina w 
Pornninie. Stanie on ną placu przed 
Muzeum na trzymetrowym granitowym 
postumencie. Posąg wysokości dwa i 
pół metra odfany został w brązie we­
dłu~ projektu laureata N ag.rody Stali· 
nowskiej rzeźbiarza Dymit·ra Szwarca. 

Do Leningradu wyjecharła specjalna 
komisja z przewodniczącym l(omitetu 
Słowiańskiego ZSRR generałem Guiillrllo· 
rowem na czele w celu p.rzyjęc'ia pom_. 
nika. 

W zakład•ach, w których odlano po-. 
sąg, odlbył się krótki wiec. Generał GuJl.I 
dorow w imieniu l(omitetu S'Iowłańskie.­
go ZSRR podziękował zafod~ :za dosk0ot 
nałe wykonanie zadania. Najstraszy ro­
botnik zakładów Piotr Widau przekaizał 
robotnikom połskim w imieniu całej za· 
łogi serdeczne pozdrowienia. 

Towarzystwo lotnicze 
radziecko-chińskie 

Dnia 27 marca podpisane zostało w Moskwie 
porozumienie w sprawie utwo1·zenia miesza• 
nego, ra<lziecko - chińskiego towarzystwa ak· 
cyjnego ' lotnictwa cywilnego. Towarzystwo 
utworzone zostało na zasadach równości i ma 
na celu popieranie rozwoju chińskiego lotni· 
ctwa oraz pogłębienie współpracy gosipodar· 
czej między Związkiem Radzieckim a Chiń~ką 
Republiką Ludową. 

Porozumienie przewiduje zorganizowanie f 
oddanie do użytku dwóch linii lotnictwa cy­
wilnęgo: Peld.n - Irkuck oraz Pekin - Alma 
Arta. Wszystkie wyda tki towarzystwa oraz ie· 
go dochody dzielone będą w równych częściach 
między obie strony. 

Kierownictlwo towarzystwa sprawowane hę 
dzie przez przedstawicieli obu stron kolejno. 

Porozumienie zawarte zostało na okres 10 
lat. Pertraktacje przebiegały w przyjaznej 
atmosferze i w duchu całkowitego zrozumie.. 
nia ~ajemnego. 

Porozumienie podpisali: z upowamienia rzą 
dn ZSRR - minister spraw zagranicznyc11 
ZSRR Wy~ńsiki, - z upoważnienia Central­
nego Rządu Ludowegl.\ Chhiskiej Repubm:i 
Ludowej - ambasador chiński w ZSRR -
Wan-Czia-Sian. 

Współpraca kulturalna 
między Polską a NRD 

W dniu 31 marca. minister oświaty Niemi&­
ckiej Republiki Demokratyczn~j Paul Wandel 
w obecności podsekretarza stam.u w minister­
stwie oświaty pani Fabiseh przyjął szefa pol­
skiej misji dyplomatycznej przy rządzie NRD 
ambasadora Jana Izydorczyka. 

Przedmiotem rozmowy, odbytej w nader 
przyjemnej atmosferze, była sprawa kształto­
wania się i dalszego zacieśniania stosunkó-.v 
kulturalnych między Rzeczpospolitą Polską. a jakoby m.ielli pra" 

wo uchylenia lub 
ogramozenia tych 
swobód obywate[­
ek:i.oh w celu ochro 
ny trzw. ;,pontąd· 

ku publicrmego". Jest to irtimowisko li gnJ.ntu 
fałszywe i spmeczne z konsty;tucją, spn;ecz· 
ne z obyc.za.jamł politycznymi i mora.Jnyml. 
KTO ZNOSI KONSTYTUCJĘ I ZAGWA· 
RANTOWANE PR2mZ NIĄ PRAWA, SAM 
SIEBIE STAWIA POZA NAWIAS PRAWA. 
OświadO'Lallly, iż rząd oraiz partia rząd7.ąca, 
jak ró'Vlliri ei wszyscy, ~t6rzy popieraiją i 
wcielają w eye.ie antykonstytucyjne za.rzą· 
dzenia. uchwalone przez ~' fa;ktyczoie sta~ 

O b r a d Y X 11 K O n e re. s ·u KP Fr a n c 1· ·,. ~~~~:1~; !~~~1x~;~1;t~~~r:~~f :~ . , doswiadczen na polu nauki, literatury i sztu· 
' 'ki. 

pod znakiem wzm~~onei akcii w obronie P~koju Rada Ministrów uchwaliła 
z Paryza don<>ezq., że w Gennevilliers pod Im • bfddemy jeden cios za. ~u~. Z dumą 

wiają siebie poza nawias praiwa. 

Cóż powinn'.śmy 1robić w tej sytuacji? -
pyta ToglJiatti. Odpowiadając na to pytanie 
Togliatti poddaje ostrej krytyce istniejące w 
latach 1921 - 22 w ruchu robotnioiym 
gdy sytuacja była podobna - tendencje re" 
formistyczne, które przed naTodem. a zwła­
szcza przed członkami 1Z.wiazków rz:awodowych 
i partii rzuciły hasło kapitulacji. Nie wysu· 

Paryżem xozpocząt się XII Kongres Fni.nen. mo~y spogll!dać na o.si~gmęcia. nasze od 
skiej Partii Komunistycmej. N & Kongres przy ostatnaeglo Xongresu, Obecnie :Fra~1cuska. Partia 
było ponad 1.000 delegatów. Kom~ jest bardziej ~tężna. i Zjedno. 

Otwarcie. Kongresu dokonał sekretarz Frau.. CJlOna :niż kiedykolwiek. Podżegacze wojenni 
cuskiej Partii Komunistycznej w departamen. 9ł Ulolowa:Di, 
cie Sekwany ~ członek Biura Polityeznego. FPK :PM'tla. K~a. będzie nadal pro.wa. 
Guyot. Po:mtał on zebra.nych . oraz n&_p1ętno. d.zil:a z cor34!: wif]mi!ą. siłą a;ktywną walkę 0 
wal stanow.isko rządu frane~skiego,, kt~ry ~a pok6j. Potwierdzamy deklaracje Billlra. Polity. 
rozkaz "'.'a~zyngtonu .?dmówił . udzielenia.. wu: cmiego d. ślubujemy, że naród fraai.cusk:i nigdy 
przedstawicielom Parta Komumstyeznych i ro. nie będzie walczył ze Zwią.zkiem Radzieckim" 
hotniczych krajów demokracji ludowej oraz • 
dele<>'atom Partii Komunistycznej Niemiec i I Po otwarciu Kongresu Guyot przed'Sta.w:il po. 
Partii Komunistycznej Finlandii. I rządek dzienny obrad, który przyjęty został 

„Nie damy chwili wytchnienia. podżega.czom jednomyślnie. 
W(ljennym - powiedział Guyot. - Wymierzać Obrady t:t'Wają.. 

wamy 1 nie wysuwaliśmy nli.gdy łalkiiego ha- T•t • • kt•k 
sła - oświadcrza Togliatti. - Twlierdmny, że I 0 I Jego I 8 ,,,... 

doniosłe projekty ustaw 
Ra.da. Ministrów na. }}O!liedzeniu w dniu 1 

kwietnia. br. uchwaliła szereg projektów u­
sta.w, które wejdą pod obrady Sejmu Ustawo 
dawczego RP - a wśród nlich projekt usta­
wy o umowaeh planowych w gospoda!l'Ce so­
cjailistycznej. 

Rada. Ministrów po~ęla. też m. inn. uchwa 
ly w sprawie państwowych stypendiów dla 
młod7.1;ieźy wy.iszyeh szkół artystycznych i spe 
cjalnych stypendiów artystycznych dla stu­
dentów. Rada Ministrów ustaliła również 
zasady przyzna.wania stopni górniczych i wzo 
ry mundurów górniczych w górnictwie węglo 
wyim. 

musimy stawiać opór. 

Nie wyrzekniemy się naszych celów, nie s· m1·er· teln1· wrogow1·e soc1·a11·zm wyrrzekniemy się ani je<lnego naszego żąda- . U 
n ia. nie rz:aproponujemy robotnikom. chłopom 
i całemu narodowi włoskiemu, aby zrezygno" 
wał z wykonania iz.adań. które stoją prrz:ed nim 

w (!hwili obecnej. Zadania te - to konty- p s f d k ł b d • I b I d 8 ł ~~-r;~:: '::~!i~:;:~;·p!e:::St:=!a~!~ roces w o ii z emas owa z ro n1cze p anywo ee u owej u garii 
przedsiębiorcom, zwa•lniającym robotnilców, W toczącym się przed O:kręgowym Sądem I kształcić Bałkany w beczkę prochu. I Przewód sądowy wykazał, ż.e oskarżeni roz.. 
podejmowanie koni.ecmych kroków, aby pod w Sofii procesie przeciwko grupie sz.p.ieg6w, Titowcy - ciągnął dalej prokurator - nie wijali swą działalność pod beZ'Pośred!llim kie­
nie.ść stQ!Pę życiową robotniltów, kontynuowa dywersantów i terrorystów jug-osiłowiafa~kich ~ają i .nie !Xl<>gą mieć ~łas~~go programu r~~i~_em . p.raco.wników ambasady jugosło­
nie walki o ziemie;, a więc zajmowanie ziemi przemawiał pl·olrnrator Petryński. ideowego l poli,tyc:miego. UJrwnh om klasę ro wianskieJ M1latowicza Odarlina Radowicza j 
tam, gd:z.ie to jest konieczne, aby obud-rtć i Pierwszą część swego przemówienia proku- botniczą, popierają. bogaczy wiejskich - osto innych. ' ' 
zmusić władze do wykonywania nieMcznych, I rator poświęcił szczególnemu omówieniu nik- je swego reżimu, zaszczepiają w kraju fa- ' Prokurator Petryński zażądał dla oskarżo­
nbowią'ZU.jących obecnie ustaw. korzystnych czemnej roli, jaką klika Tito z rozkazu impe- s~yzm. _Idąc w ślady g~staipo,, titowcy z?rga,. nych sprawi.ed~iw7go lecz sm-owego wyroku. 
dla bezrO'lnych chlOPów, kontynuowanie wał rialistów anglo-amerykańskich odgrywa. w mzowah kontiTew<>lucyJny osrodek, ktorego Po przemówieniu prokuratora zabierali J:o 
ki o pokój, a. więc uświadomienie sobie, że je realizowa.niu ich zbrodniczych, agresywnych nici prowa<lzą do Waszyngtonu. lejno głO'S obrońcy poszczegolnych oskarżo-
śli wielkie mocarstwo imperialistyC'ZDe - planów. Proces obecny - podkreśla prokurator - nych, którzy, prosząc o łagodny wymiar ka.­
USA-uzbraja Włochy, to nie w tym celu, a- Pod maską kłamliwych deklaracji o wierno- ponownie potwierdził, że kontrrewolucyjna ry, powoływali się ńa rzekomo słabe wyrobie 
by umożiliwć narodowi włoskiemu obronę ści dla sprawy socjalizmu - oświadczył pro- g;upa .z Tito. i Rank~viczem na ~zele. ji:st nie ,P~lity~zne nie,k~órych oskarżonych, pod­
swej niezawisłości i swego honoru, lecz w kurator - titowcy usih1ją zdyskredytować osrodkiem spisku przeciwko terytorialmeJ m- kreslaJąe Jednoczesme, że część z nich działa 
tym celu, aby poroa.wić nas naszej niezawislo ideę socjalizmu w oczach całego świata. Nie tegra.lności, niepodległości i bez,pieczeństwa ła pod terrorem policji Rankovicza. 
§ci i naszeg.o honoru. jest to jednakże jedynym celem ich· zbrodni- Bułgarskiej Republiki, L~d~wej. . . . Os~arżeni w ~s);atnim ;;łowie pr.zy.znająo siQ 

Dlatego teiż mamy prawo podnosić głos cze.i krucjaty przeciwko wolności i szczęściu Przechodząc do omowiema zbrodmczeJ dzia do winy, wyraz1h SJkruchę i prosili 0 łagod-
protestu i 2wracać się do narodu. Nikt nie po na~·odó~v. Reżyserem mari_on~tek jugosłowia~- łalności poszczególnych oskarionych, prok~ ny wyrok. 
t r afi dowieść przy pomocy rozumnych argu- sk1ch Jest poseł amerykanski w Belgradzie rator wykazuje ścisłe i.eh powiązanie z jugo-- Wyrok zostania ozłoszoey w !Poniedziałek 
mentów. a nie nrzY nomocy kłaD15twa i wo.»a Georl!'e Allen. którv nral?nie nonownie t>rze- słowiańskimi ośrodkami dy·s1>0zycyjnymi. o l!'odzinie 14-tej, 
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. n ,· k ·1· n a u ,. NIESZCZ.ĘSLIWA LENA' B"k "'°dy nie 

· ~~~~c::a. bri~~j~~~j u~odz::,~~s~~L~a~t~~c~ 
' I d b d s d raktetach bynajmniej nie budującyt;h. Uroda, 

l usprawnimy sty pracy - oświa czo1'q uczestnicy o ro . - tu enci opuszcza1'qcy która jest miłym dopełnieniem życia- szyb-
ko spowszednieje, jeżeli pod jej powłoką bę 

. s I . . I d . dn'e p . to an'1e f howe dzie biło ,,drewniane" serce, nieczułe na prze 

wyz ze UCZe me ffiUSZQ m1ec O powie I rzyga W. OC · . jawy życilł, iecz jedynie zasklepione we wias 

' f I h nym egoiżmie. Z człowiekiem, któremu je-
W Lodzi obrad'owała wczoraj I okrę· 

gowa konferencja Związku Akademi­
ckiej Młodzieży Polskiei. W konferencji 
wzięło udział 300 delegatów, reprezen· 
tujących wszystkie łódzkie wyższe uczeł 
nie oraz okoto 1rzyst11 aktywistów mło­
dzieżowych. Jako goście obecni byli 
przedstawiciel KL PZPR ob. Zebrowski, 
wiceprzewodniczący MRN ob. Tagow· 
ski oraz studiujący w Łodzi Węgrzy, Buł 
g-arzy i Vietnamczycy. 

„W wielu wypad.kach da je się zau wa- wspołpracę z pro esorami i wie e innyt dynie schlebia towarzystwo ładnej kobiety 

żyć wśród profesorów niechęć do Wj)fO· bezpośrednio i.cb d·otyczących probie- - lepiej zerwać. ·Osobnik taki nie nadaje się 

wadzonego przez Rząd planowania v; mów. na towarzysza i przyjaciela w wspólnym po 

nauce. Szcze.gólnie jaskrawo występuje W trakcie dyskusii przedsiawideJ.e po· życiu, kóre przecież wymaga wypróbowanej 

to na wydziale lekarskim i na Poli- szczególnych uczelni po<lejmu i<J. różne- przyjaźni nie ty lko w radosnych, chwilach, 

technice, g·dzJ.e profesorowie nadal "-'Y· go rodzaju zobowiązania. Pa11.siwowa ale przede wszystkim w ciężkich próbach, ja 

ktada _!'l w taki S•posób, jakby wykła ::!'y Wyższa Szkoła Filmowa opracuje spe- kie niesie ze sob?. źyci: * 
\rnr ały cztery lata. Oprócz profesorÓ'V cjalną krótkometrażówkę, :J:otyczącą „ISKRA": Podajemy adresy pTZyehodni :prze 

opierających się w swych wykładach na prac łódzkiej organizacji ZANl.P, studen· ci1vwenerycznych: ul. ks. Brzózki nr. 11 
ul. 

marksiźmie, jest jes.zcze u nas \'1ie.:.u ci Szkoły Instruktorów Teatrów Ochot- Nowotki nr 23 i uL Próchnika nr. 11. 

świadomie przemilczających dorobel; niczych zobowiązali się do cotygodnio- * „ * 
;iaukl radzieckiej. Są na WSGW wy1da· wych wyjazdów na wieś, uczni·owie PAN TADEUSZ: Nie ;jest Pan odo obni9ny 

Po powitaniach , na trybunę wstępuje 
przewodniczący Z.O. ZAMP ob. Zbig­
niew Salwa. Po omówfoniu ogólnej sy­
tuac ii politycznej, przechodzi on :!:O roli 
i zadań, stoj.ących przed organizacją. 

dowcy, którzy nic o Miczurinie i Lysen- WSGW urządzą calkowkie boisko. w swoich uczuciach. Tego rodzaju stany Sł 

ł t h f Ob R I U t k Si wywołane wyczerpaniem . neTwowym. To nie 
ce nie chcą s yszeć. Do akie pro eso- eszp a z niwersy ee iego LU· groźnego. Należy zasięgną.ć porady lekarskiej 

rów musimy się odpowiednio ustosunko· dium Przygofowawczego stwierdza, że 8 wzmacniająe,e preparaty pozwol'ł na szybkie 

wać". studenci tego studium przeprowadzili na odzyskanie równowa.gi. Pozdrawiamy serdeez. 

. „Mamy w tei chwili w Łodzi - st·;i;ier 
dza ob. Salwa 5 tysięcy członków, Jod­
c:i:as gdy we wrześniu 1948 r. mieU§my 
ich tytko 780. Umocniła się poważnie 
jedność ideologiczna oraz zwartość na· 
szych szeregó:w. W ostrej po-litycznej 
walce wyparliśmy młodzież reakcyjną 
ze wszystkich instytucji i zrneszeń stu­
denckich, uniemożliwia i?c jej szersze 
oddziaływanie na ogół stu:I:eintów. Wy­
parci z Bratniaków i Kół naukowych 
szukali oni oparcia gdzieindz1ej. Próbo­
wali swej robo•ty w AZS·ie. Wyparci i 

Przemówienie swe zakoóczył ob. s ·a,J- swym tereni,e skuteczną walkę z dwój- nie.. 

wa apelem o dalsze, systematyczne pod- karzami. Wszyscy uczestnicy studlium . * • * . 
noszenie wyników nauki, zwiększenie staną się w przyszło5ci trzonem ludowe.i I PRACOWNIK l?ŻPB - ZDUŃSKA WOLA: 

udziału w realizac ii Planu 6-letniego i inteligencji, wychowanej przez nasze N!e znamy adresu firmy, która sprzedaje pia. 

usp'rawni-enie działalności organizacyj- wyższe szkoły. mna. na raty. * ' * 
nei na wszystkich oddnkach. . Po wybor~c~ nowego, za~ządu zebra- T. A. _ OPATóW: •Nie należy rozpacze.IS, 

Po przemówieniu wywiązała się· oży- m posta_naw1a1ą wysła~ .hst do Prezy- 14.letni syn, któi·y stracił podczas działań wo 

\~ic:na dly~kusja. Mówcy porusza ją w <lenta Bieruta z zapewmemem dals_zego jennJch oko i prawą. rękę ale je~t zdolny i 

me1 sprawy zlikwidowania problemu polepszenia \Vyników swej nauki oraz uczy się dobrze - będ~ie mógł l)ape~no 

tzw. oDsiewów, zagadnienie szkół artysty list do młodzieży leningradzkiego Kom- dalej ~ kszt11łcić. 0-d Pani i chłopca zależny 

cznych i pracv 'nad realizmem socjalisty- \ somolu. W uchwafonei rezolucji wyty- jest ?alszy ':'Ybór za~od~. ~ależy zwr?cić się 
cznym, likwidacię dwójkarzy, pracę spo czone zostały .Podstawy dla~ dalszej pra· w t.eJ ~pl'awie _do ~oJ~w.odzkie~o. Wydziału In. 

łeczną współzawodnictw0 w nauce I cy łódzkiecro ZAMP-u. (m) w~hdzkiego, ~ic me 8 '?1 ró;v-mf'z na prz~szg_o. 
• • .... dz1e w ol>raruu uczelni ogolnoksztafoące3. Są.. 

dząe, ze szczegółów, przytoczonych prnez Panią 
w Uście, chłopiec 'będzie mógł korzystać ze sty 
pendium. Pozdrawiamy Panią i prosimy o dal. 
sze wiadomości. 

stamtąd, zmienili formy swojej krecie.i Uroczysta akac;/emia w ,,Melodramie" 
- działa!ności, znajdując o.parcie w roz-

maitych instytucjach charytatywnych. w k • d 
Organizacja nasza musi więc być na·dal yso . 1e nagro y 
czujna. tym bardziej, że formy walki 
stają się cor.n bardziej ukryte. • _ • _, • 

Zadaniem naszym jest stworzenle na otrzymali zwycięzcy konkursu 1akosc1owego 
uczelniach takie i. a~mosfery, aby ~ ,~oń: Wczoraj, ·w sali teatralnej ORZZ od- Decyzią . są.du ·konkursowego zespołom 
cu r.oku, akademickiego; }ak . na1~i.· 1ę~e1 I było s. ię uroczyste wręczenie nagród przemysłu wełnianego przyznano 15 na­
st.t;d_entow. opyszcza}o Je ,z ,?·:Jpowiedm:n zwycięskim zespołom przemysłu wełnia· gród, po 150 tys. zł. każda. Nazwiska 

Pt Z) ~ot?v. a mem f cfo\;hO~)m · I nego oraz dziewiairsko·pończoszniczego, zwycięzców podawali.śmy już uprze:llnio. 
, Mow1 ąc o pracy. mektórych profe.::;o- którym w ramach konkursu jakościowe- W przemyśle d'Ziewiarskim nagrody 

row ob. Salwa stwierdza: go przyznano wysokie premie pieniężne zespołowe otrzymały zespoły: AdeH Kan 
- oraz tytuły najlepszych zespołów wśród ter, Łucji Miller i Zofii Rychter z 

Ulepsznne mzmacn1·acze wszystkich fa.bryk w Polsce. W uroczy- PZPD~ ·w Dylakach. Wysokość nagród 
U Ir stoś<t'! wziął udział Minister Przemysłu ustalono po 15 tys. zł. dla każdego z 
· I db"ó d ·· Lekkiego Eug. Stawir1ski. uczestników zespołu oraz dodatkowo I O 

zopewmo epszy 0 r au YCJI Po referatach: sekreta.rza KL Dunia- tys. z!. dla Adeli Kanter, jako d.Ja orga-
Coraz bardziej rozszerza się sieć głoś ka oraz sekretarza Zarządu Gł. Zw. nizatork'i współzawodlnidwa. Również 

ników zasilanych z radiowęzłów, .Do r. Wfókniarzy Aniołkiewicza oraz przemó- trzy nagrody indywi<l'Ualne, przyznano 
1950 zradiofonizowano ok. 500 tys. wieniach okolicznościowych dyrektorów Stefanowi Wiśniewski.emu, Michałowi 
świetlic-, 400 szpitali, 900 zakładów pra- nacz . obu Centr~lnych Zarządów głos Wojciechowskiemu i Zygmuntowi Rogal 
cy i ponad ly„iąc Par1s lwowych Gospo· zabrali przodownicy pracy podkreślając skiemu z PZZPP nr. 3. Wiśniewski 

darstw Rolnych. \Vielkie znac1.enie tego rodzaju konkur- otrzyma! poza tym 10 tys. zł. dodatko-
Wprowad?:ane obecnie ulepszone typy sów d'la robotników, którzy poprzez db- wo za zorganizo.wanie na terenie swego 

wzmacnia czy gwarantują lepszy odbiór. kładna pracę mają możność podniesie- zakładu pracy współzawodnictwa jako­
Wzmacniacze te bę::l'ą !nstalowam~ kolej- nia swoich kwalifikacji zawodowych. ściowego. 

no we wszystkich radiowęzłach. No\ve Przemówienia prze.rywano oklaskami Znacz.enie konkursu ilustruje fakt, ie 
typy g'łośników - dynamiczne, zamiast uraz okrzykami na cześć Pokoju i jego brygady jakościowe PZPDz w Dyla­
stoso·vvanycli dotychczas magnetycznych Wodza - Stalina. na cześć Przewodni- kach dały państwu w trakcie trwania 
- pozwolą na i,naczne polepszenie od- czącego KC PZPR Ob. B:eoruta, współ- współzawodnictwa I mi:lion złotych 

bioru auo·ycji. zawc,dnictwa pracy i przodowników. oszczediności. (w) 

Gasttm orientuje się- doskonale, iż Kry­
sia jest po prostu ograniczona i wierzy mu 
najzupełniej. W tym wszystkim widzi ' jc­
dno, możność zarobienia dużo pieniędzy, 

a to ją najwięcej pociąga. Nie zdaje 
sobie zupełnie sprawy, co znaczą zamiary 
ki męża. Obiecuje, że weźmie się spryt­
nie do swych lotników. 

Jest pewna, 7.e da sooie z nimi radę. Na 
iwne. zakochane chłopczyki ... 

Naiwne cbłopC7,yki sic:dzą w gabinecie 
majora Przyłęckiego. Major chodzi r1d 
dr7.wi do okna skllpiony, ostrożny. Nie 
wie, jak poprowadzić rozmowę ze swymi 
chłopcami . 'Y/ iaki sposób użyć ich do 
wsp6lnej gry? Czy są na tyle dorośli, by 
zrozumieć, o jaką stawkę idzie gra? Pa­
trzy bacznie 'w ich twarze. Decyduje si~. 

- Chiopcy, jeżeli was tu wezwałem, to 
nie po to, by warn czynić wymówki, że 
jeden czy drugi umawia si.ę na :-andki z 
panią Junot. -:- Nie zwracał uwagi na ich 
zażenowane spojrzenia. - Kiażdy z was 
jest żołnierzem, stoi;'lcym na straży obro­
ny naszego kraju. Każdy Polak iest dziś 
takim żołnierzem. A rym bardziej ci. któ-

- Wszyscyśrny przed tygodniem byli 
po raz pierwszy w domu państwa Junot. 
Obawiam się, że urok pani domu podziałał 
na niekt6rych z was dość silnie. 

Dw6ch chłopców nie umiało powstn:Y­
mać rumieńca, major dyskretnie odwrócił 
głowę. 

162 ......:. Mam pewne powody, ażeby przypu 
szczać,iż tak pani, fak pan Junot będą 

rzy z racji swej pracy, czy zawodu, mają się bardzo interesowali naszymi lotniczy.:. 

do czynienia z ważnymi osiągni_ęciami na- mi sprawami. Nic mam jeszcze wystarcza­

szej gospodarki wewnętrznej, czy zagrani- jących dowod6w na urzędowe stwierdze­

czne j. Każdy warsztat pracy, każdy pro· nie ich winy. Myślę, że mi w tym pomo­

jekt, zamierzenia, osiągnięcia, musi być pil Żecie .. J~stem pewien, fae razem ze mną 
nie strzeżony. I to przez każdego robot- . pragmecte gorąco usunąc z naszego terenu 

nika, pracownika umysłowego, konstruk- wrogie Polsce elementy. Podejrzewam, że 
tora, inżyniera, czy zwykłego mechanika. państwo Junot są włafoie takimi ludźmi. 
Musimy strzec naszych warsztatów pracy. Obaj oficerowie, którzy zammienili się 
by to, co osiągnęliśmy, co jest naszą zdo- poprzednio, byli w tej chwili trupio bla­

byczą w okresie odbudowy naszej Okzy- dzi. 
zny, nie dostało się w niepowołane ręce! - No, a teraz, zr6bmy rachunek sumie 

nia. Kto, kiedy i o czym mówił z panią 
Oficerowie patrzyli na swego dowódcę Junot, czy też z jej mf(Żem? 

zdumieni. Po co im m6wił o takich ·pro-
stych sprawach? To się przecież rozumia- Zaległo milczenie. Obaj oficerowie pod 

lo samo przez się. Tajemnica słuzbowa . nieśli się iednocześnie. W oczach ich wi­
rzecz święta i koniec. dać było lęk. Nie przypuszczali nigdy, że 

tak sprawy stoią. Zresztą nie powiedzieli 
- Myślę, Że zgadzamy się z tym co nic, co by kolidowało z obowiązkami służ 

m6wię, Że n;ogę yrzystąpić do · właściwej bowymi. 

~?rawy. Dacie m1 tu zaraz słowo h~nox:i, Major dokładnie wypytywał 0 najdroh 

iz :oz.mowa, przeprowadzona. tutai. me niejszy żart, pytanie, czy objawy za.intc­

wy1dzie .poza, r.amy. te~o pokoi~· . resowania lotnictwem ze strony państwa 
W ~tal 1 J?-0Sp1eszme 1. uroc~Ys.c1e przy: I Junot. Oficerowie mówili zrazu nieśmiało, 

rz;~kli. Byli ,r;iocn? . zac1~kaw1~m, co te:-1 wreszcie otwarcie i prosto. Pani Junot bar 
miał na mysli maior Przyłęckt. · d~o interesowała si~ wszystkim, co dotY· 

Nie dał im dłueo• czekać. czvło lotnictwa. Na" szcześcii! ni"' 'l.OStalo 

* „ * 
A. J:.: Niejednokrotnie powiauamialiśmy Czy 

telników, ze listownych odpowiedzi nie 
0

ud.-:ie.' 
lamy. Naszym zdaniem - należy przedtem 
odbyć służbę wojskową, do której ma Pan by~ 
wkrótc.e powołany a dopiero potem myśleć o 
małżenstwie. Niepełnoletnie dziewczęta w wy. 
padkach wyjątkowych mogą, uzyskać zezwole. 
nie i to przez Sąd na zawarcie związku mał'. 
żeńsliiego. ~szy~tko więc. p;zo!Ilawia za tym, 
aby zawarcie związku małzeusk1ego odłożyć do 
bardZiiej sprzyjającego okresu. 

' 

Dśrodęk sportów wodnych 
nad jeziorem Białym pod 

Augustowem 
Nad jeziorem Bia1ym pod Augusto­

wem w niedawno wyremontowanych 
budynkach przedlwojennego oficerskiego 
„ Yacht-Klubu", Fundusz Wczasów Pra­
cowniczych zorganizował wielki nowo· 
czes~y ośrodek sportów \vodnych. 

Osrodek wyposażono w żaO"lówki 
ka i?ki, sprzęt wędkarski itp. W "'zradio: 
f?mzowanym głównym budynku mieśd 
<nę czytelnia i biblioteka. 

Ośrodek, który może pomieścić 200 
osób, u<l'ostępniony będzie wczasowi­
czom od I maja br. 

P<?;v·ied~iane nic ważnego, major nie za­
w1~d! się i;a s":ych chłopcach. Tym nie­
mnre i nalezało ich ostrzec i pobudzić ich 
c~ufo~ść. A ~6źniej nachylili się nad biur 
k1em 1 przyciszonymi głosami układali 
plan zdemaskowania szpiegów. 

K.i:rsia próbowała i od Zygmunta Da­
neckiego dowiedzieć się coś nie coś z inte­
:esującej ją dziedziny. Była pewna, że 
1est bardzo sprytna i zabiera się do rzeczy 
nadzwyczaj ostrożnie. Tymczasem zaraz 
po pierwszych słowach, Zygmunt' roześ-
miał się głośno. ' 

- Powiedz mi, Krystynko, po co twój 
mąż wprzęga ciebie do takich rzeczy?· To 
nie na twój kobiecy, rozkosznie naiwniut 
ki rozumek. 

Krysia obraziła się na dobre. 

• - .Jesteś przemiłym, uroczym stworzon 
kiem, kochanie, podobasz mi się, fak wiesz 
- bardzo. Nie traciłbym zresztą tyle swe 
g?. czasu, gd:vb:v było inaczej. Ale r:adzę 
c1 1edn?·. Zostaw to. Ot, twói mąż zrobił­
by .lep1e1, gdyby się z tym zwrócił do 
m?1e. Znam tych wszystkich chłopacz­
kow doskonale. Sam nawet jakiś czas mia 
łe~ zam~1w zos~ać lotnikiem: Nie odpo­
w1a~a!o .1m mo1c pochodzenie:. Obszarnik, 
p~w1adaJą. Dobrze, nie pcham się, riie 
wielka znów kariera. Wolę lżej zarabiać 
s~·oje pi~ni~żld. T nie chwaląc się, zara­
biam. Tezel1 panu Tunot chodzi' o cieh­
~ostki ze świata lotniczego, niech się zwr6 
c1 do mnie. , 

'""'-') 
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. WACEK: - Ten pęd to wcale mi się ·j WICEK: - A ten twój patyk ciągle 
me podoba! Okrywałem go słomą przez j'Cszcze nie p.'.jczkuje? . 
zimę, okopałem go teraz dokoła, pole-1 WACEK: - Wszystkie moje zabiegi 
wam · \\'ciąż obficie wod'f) - a on nic! na nic! Nie wiem dlaczego .. . 

SOBEK: - Co oni tam wciąż koło I WACEK: - Czemu dałeś darmo? 
teizo. paty~a tak ma i~tru ją? To musi być . WICEK: - Nie było za co brać pie­
JaKas wyJątkowa roslinal Hallo, pano- mędzy. To suchy patyk„. 
wie! Kupię od was tę sadzonkę! Dobrzej SOBEK: - No! Na czysto zarobiłem! 

Co zrobić?„. WICEK: - Moż-e usechł .. . zapłacę! No?„. Zaraz sobie zasadzę! 

Ferie wiosenne Jak grzyby- po deszczu 
w szkołach, przedszkolach i wyzszych zakładach 

naukowych 
Jutro - ostatni dzieli nauki przed 

świętami. Pojutrze bowiem, \V środę, 
rozpoc1yna ją się w szkołach ferie wio· 
~enne, które potrwaja siedem dni - do 
J 1 k\\ietnia włącznie. 

rosną placówki MHD 
Tak samo dług-o ·będą trwały ferie \V 

przedszkolach wiejskich, natomiast 
przedszkola miejskie czynne będą do 7 
bm. \\'łącznic, a po świętach rozpoczną 
zajęcia 11 kwietnia . 

„Dom mody męskiej" ubierze łodzian od stóp do głów. Sklepy komisowe, skó· 
rzane i z artykułami fotograficznymi zaspokojq potrzeby świata pracy 

Ferie \\io.·enne na wyższych uczelniach 
trwają od 6 bm. do 12 b!11. włącznie. (n) 

Robotnik-dyrektore·m 
Awans społeczny Aleksandro Barana 

N a stanowisko dyreJ..tor a gazo\1.rni 
łódzkiej powołany został dawny robot­
nik tej gazowni - Aleksander Baran. 

Nowy dyrektor pracował w gawwni 
łódzkiej o:i lat 30 w charakterze woźne· 
~o i rnbotnika pla~owe~o. Od roku 1945 
ob. Baran piastował w gazowni stano· 
wisko kasjera, a następnie kierownika 
działu personalnego. 

W latach międzywojennych ob. Baran 
był czynnym uczestnikiem walk łód'zkie.l 
klasy robotnicz,ej przeciwko wyzyskowi 
kapitalistów. ' 

Sklepy przemysłowe Miejskiego Handlu Detalicznego wyrastają w lo· 
dzi jak grzyby po deszczu. Do końca rb. przewidziano uruchomienie 24 skle· 
pów włókienniczych, 51 odzieżowy eh, 3 iralantery jnych, 25 skórzanych, 34 
żelaznych, 13 elektrotechnicznych, 12 m o-farbiarskich, 12 farma­
ceutyczno-kosmetycznych, 30 z attykulami ospodarst wa domowego, 20 pa· 
pierniczych itd. 

Swiat pracy wita każdą. nową placów 
kę MHD z radością. Rozszerzenie ich 
sieci zapewnia bowiem nowe, tanie źró· 
dla zakupu. Ale nie tylko zakupu„. 

Niezadługo bowiem powstanie w na­
szym mieście szereg sklepów, w któ­
rych ludność pracująca będzie mogła 
także ... sprze:ltawać różne artykuły. Jak 
nie trudno się domyśleć, mowa o skle· 
r.·ach komisowych Uruchamiając je, 
MHD postawiła sobie za cel ochronić 
świat pracy przed wyzyskiem i han<lJ.em 
łańcuszkowym. 

Sklepy komisowe MHD powstaną za· 
równo w centrum miasta Jak też na pe­
ryferiach. Można w nich będzie składać 

dosłownie wszystko: i przedmioty luksu· 
sowe, i zużytą odzież, różne aparaty itd. 

Sklepy te zadadzf) też poważny cios 
osobnikom, uprawiającym handel łań· 
cuszkowy. Komu bowiem bę::l'zie się 
chciało jechać gdzieś na plac Tamfanie· 
go, czy na „Wod'rliak" i płacić tam ba­
jońskie ceny spekulantom, skoro w skle 
pach •komisowych MHD zna idzie korzy. 
stnego, taniego i uczciwego pośrednika 
w kupnie czy sprzedaży? 

Z poczynań MHD ucieszf) się przed'e 
wszy:;tkiin mężczyźni. W najbliższym 
howiem czasie, w lokalu dawnego „Sani· 
tasu" przy .µI. Piotrkowskiej 81, otwarty 
zostanie - „Dom mody męskiej". 

Z rzeźni do przemysłu 
Zakłady przetwórcze Czvn 1-Majowy w h~ndlu uspołecznionym 

Na~~ę::::~!~r~~~a~~~~!!twór l Pracownicy PSS i PD T 
cze produktów i odpadków poubojo- d• 1· dl .rir f I h b • ' 
wych .,Bacutil" powstają w Rudzie Pa po Ję I szereg U90 a owyc ZO ow1ązan 
bianickiej. W .zakła~a.ch tych zainstalo· W ślad za robotnikami, podejmujący· Z pozostałych uchwnł, zawartych w 
\;an~ będ•a n.a1bardz1e1 nowoczesne urzą mi długofalowe zobowiązania, pospie· rezolucii, należy wymienić następujące 
:izema tec~1mczne. . . . szyli pracownin handlu uspołecznione- postanowien!a: otwarcia sklepu probie· 

!"'\echam.c~ne suszarnie krwi zwierzę- go na terenie Łodzi. Personel Powszech mowego przy ul. Piotrkowskiej 71, pod· 
ce1 wyr~biac będą mąc7;~ę ·dla trzo~y ne.i Spółdzielni Spożywców i Powszeth· niesienia wydajnoścł pracy w stosunku 
cąlew'1eJ i bydła oraz roznego r~dza1u nego Domu Towarowego, pod.iął wczo· do ubiegłego roku o 5 proc., przekrocze­
połfabrykaty_ dl? przemysłu _chemiczne- raj w ramach Czynu l·Majowego rezolu nia rocznego planu obrotu towarowe~o 
go .. Przetwor?ta pęc~erzy w1eprz~wych cję, o dalszym usprawnieniu pracy oraz o 12 proc. i wykonania rocznych planów 
posiadać będ'l1~ powazne znaczenie dla ogólnego zaopatrzenia ludności. produkcji w masarniach i piekarniach 
przemysłu spozywczego. . „ . Pracownicy P~S. pragnąc przyczynić do 30 listopada br. 

Ponadto zakłady „Bacut1l uruchamia się do prze<lterminowea0 wykonania pia . . . , · . 
ją no?-'o~_!es_n~ pralnie i s.uszarnie szcze nu· na rok bieżący, zobowiązali się prze Podob~ą rezoluci;. przyięli . row_rn~z 
cmy s:wrnskie1 oraz spec1alne · urządze- kroczyć 4 miesięczny plan obrotów 0 pracownicy PDT, ktorzy zobow1ązah się 
nia służące <llO fermentacji o;:llpadków po- J 800 OOO OOO zł plan pro<lul·cji w okre- do dalszego podniesienia o 4 proc. planu 
ttbojowycl~, w. celu d.alszego ich przero- sfe ~zte~ech ~iesięcy 0 80~000.000 zł.., obrotu na ~iesiąc kwiecień oraz utwo· 
bu na , ~lei .i ~elatynę. , . plan zak,ladów zbiorowego żywieni a w rzenfa pięciu brygad wzorowe.J obsłu-

Częsc działow wytworczych fabryk1 tymże samym okresie o 40.000.000 zł. gł. (m) 
„BacutH" rozpocznie produkcJę już w 
maju bież. roku. Całkowite uruchomie- W odd„r'efnych, wygodnych do.mkach nie zakładów nastąpi na jesieni. .r. 

~---·cale rodziny nad morzem 
Pan Bąbelek zwiedza ze swQ córeczk11 mu· 

zeum. Dziewczynka zatrzymuje się przed po­
sągiem Venus z Milo i pyta ojca: 

Specjalne wczasy dla przodowników pracy 

Uzyskując tę pierwszą w lodzi „włas 
ną" placówkę handlową, mężczyźni bę· 
dą mog-li być z niej naprawdę dumni. 
„Dom mody" zostanie bowiem tak bo· 
gato zaopatrzony, ie każdy mieszkaniec 
lodzi będzie się w nim mógł ubrać od 
butów i nieodzownych skarpetek po· 
cząwszy, aż na czapce czy kapeluszu 
skończywszy. 

Bardzo pożądaną ·przez mieszkańców 
Łodzi placówką jest również sklep skó· 
rzany. Zostanie on niebawem urucho„ 
miony przy ul. Nowomiejskiej 4. Lo„ 
dzianie nie będą już wtedy potrzebowali 
zdawać się na „łaskę i niełaskę" oby­
wa·teli szewców, którzy za podizelowanie 
butów dostarczoną. przez siebie skórą 
nieźle czasami zdzierają, skórę z klienta, 

W sklepie przy ul. Nowomiejskiej każ 
dy z nas będzie mó~ł raz na pół roku 
zakupić po kilogramie twardej skóry po· 
deszwowej i po 2 kilogramy skóry na 
tzw. brandzle. Niezależnie od tej zna f· 
się się tam również miękka skóra na 
wierzchy, sprzedawana w wystarczają· 
cych dla każdego ilościach. 

MHD pragnie zaopatrywać nie tyl. 
ko ludność robotniczą. Chce ona także 
dostarczać różne artykuły naszym uczel­
niom i stu;:llentom. W tym też celu 
otwiera przy ul. Piotrkowskiej 84 (vis-a­
vis daVł1Jego „Sanitasu") nowy sklep z 
artykułami laboratoryjnymi, które są nie 
z~ędne dla licznych pracowni Politech· 
ntki, Uniwersytetu i innych wyższych 
zakładów naukowych oraz dla studen. 
tów. 

Nie zapomniano też o fotoamatorach. 
Wyrazem tego jest uruchomiony sklep z 
artykułami fotograficznymi, mieszczący 
się przy ul. Piotrkowskiej 160. Na jego 
półkach znalazły się wszelkiego rodzaju 
aparaty, oc! popularnych począwszy, ·a 
na ostatnich modelach „Contaxa" skoń· 
czywszy. Oczywiście, są .tu równeż bło· 
ny wszelkich formatów i chemikałła fo· 
tograficzne. 

Ale nie koniec na tym. MHD pójdzie 
jeszcze dalej na rękę fotoamatorom, uru­
chamiając w najbliższym czasie specjal· 
ne laboratorium, gdzie będzie się wy­
woływało djęcia amatorskie. 

Rozszerzając sieć swych sklepów, 
MHD pragnie uruchomić w ciągu kwiet 
nia conajmniej 18 placówek. W ten spo· 
sób na dzień I ma ja mielibyśmy ich iui 
ponad sześćdziesiąt. J;:ik na początko­
wy okres działalności Miejskiego Han· 
dlu Detaliczneg-o - wynik wcale do-
bry. (kl) 

- Tatusiu, dlaczego ta pani nie ma rąk? 
Pan Bąbelek zastanawia się przez chwilę. 

,..reszde odpowiada: 
- Widzisz. taki jest koniec, gdy s.ię gry· 

zie paznogcie ... 

Podobnie .iak i w roku ubiegłym, w I nicy i ich rodziny mają zapewnione za· 
okre::ie od 15 maja do 15 września rb. kwaterowanie, przy czym kaida rodzina 
Fundusz Wczasów Pracowniczych uru· otrzymuje oddzielny domek o;az pełne 
r.hamia t. zw. wczasy rodzinne w Poble- wyżywienie w stołówce Ośrodka Wypo­
rowie nad morzem., czynkowego FWP. 

Do korzystania z tej formy wczasów Domki mieszkalne. kompletnie wypo-
wypoczynkowych up~·awnieni są w rb. w ~ażone w szafy, stoły, łóżka, sprzęt ku· Od S 
pierwszym rzędzie za.<> I u żeni przodowni- I chenny itp. składa ją się Z pokoju . i czyt w parku ienkiewicza . 
cy ! racjonalizatorzy pracy wraz z ro- kuchni. · * • • 

Do apteki w małej mieścinie przychodzi ja 
kaś starsza kobiecina po odbiór lekarstwa · 
powiacla do autekarza: 

- Tylko niech mi pan wyraź,tie napisze, 
które jest dla mego starego. a które dla ko­
nia.„ Bo łatwo może się koniowi przytrafić 
eo& złeiro. a teraz akurat tv Ja nr.u.• w nol 

r!zinamt, wytypowani przez poszczegól· Ogółem w 'chwili obecnej PWF rozpo Jutro, w poniedziałek, dnia 3 bm. w Ośrod-
ne ornanizacje zawod0~'e. rządza w Pobierowie 130 jednorodzin· ku Propagandy i Sztuki w Parku Sienkiewł. 

Pobyt przodownika i je~o rodziny na nymi Ó'f)mkami dla wczasowiczów. cza. prof. Ludwik Turowicz wygłosi ilustro-
teJ(o rodzaju wczasach iest całkowicie Projektuje się przyg·otowanie i odda- wany przeźroczami odczyt p.t. „Rola społecz-
bezpłatny. nie do użytku w roku bieżącym 100 dał· na sztuk graficznych". Poczatek o 1r0dz. 19.15. 

Po orzvbvciu do Pobierowa. orzodow szYcb domków. (n) 'Wste1> bez.ołatny, 
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~9.~L„e.r.:;.9,g,2.~~.~.~Y. IO zwycięstwie decydują bramki 
Efektown·a, lecz nie produktywna gra Górnika (Radlin). 

• 
Dwa celne strzały Barana dały wynik: 1neczu 

&mm.YlKA BETKINIAK 
~a kamlen!ea pny ul. ~ródmlej 

llkłe,128, a w niej~. czyste mieszkanko na· 
drugim piętn.e. . 

- Ozy tu mleszlra ~ praey Ben 

Wczorajszy mecz J pierwszej części gry przez Szlegera i Dyba. 
należy do rzędu tych, I łę. Górnicy gubili się w zawiłych kombina­
którtf' najwi~ej zad-0 cjach i jakoś nic im nie wyćh-0dziło. Okresa­
wolenia przynoszą ki mi i to d()ŚĆ długimi, mieli przewagę - ostat 
bic!lm lol.rninej drużv nie 20 min. grali nawet w 10-kę, lecz nie s-cho 

'1!!!!!~)::1i• ny: geście pokazali dzili z połowy pola gospodarzy. A jednak nie 
ładną grę, a punkty e:.dołali odrobić tego, co stracili. 
zdobyli gospodarze. ŁKS. Włókniarz tworzył zgoła inny zespół: 

Górnik (Radlin) brak było w nim zgrania w linii napadu, cel-
był optyezn~e lep- nośei podań, słabszy był start do piłki, ale za 

szym ze;.;połem. Start, szybkość, zgranie, na· to wykończenie nielicz.nych sytuacji b ło wspa 
wet technika, wszystko to są niezaprzeczalne niale. Łodzianie mają to do zawdzi~zen•i'B Ba. 
atuty gości. Brakowalo tylko jednego - wy- ranowi, który zdumiewał szybkością i praco. 
kończenia pod bramką. Poza kilkoma dość witością, rzucał się w bój i szedł naprzód, nie 
zresztą anemicz;nymi strzałami oddanymi w uznając przeszkód, niczym czołg. Baran przy-

Koncertowa gra w Krakowie 
GWARDIA - RUCH 3:1 (2:1) 

l'Yka Beik:łniak? Od dwóch lat nie ogląda.no tak piękllej gry 
Ok:a/llllje się, · ie ta, Potwierdza to Krysia, w Krakowie. Doskona.Ie za.grał zwłaszcza. Ruch, 

ctwułetnia córeezka robotnicy, prowa.dąc nas a. w nim Cieślik, który domittJ.ował na. boisku. 
w głą.b mieszkania. Malieństwo Retkiniak Tempo baa-dzo silne, p<>dyktował Ruch, prZejęła 
kończy a.kumt obiad. Ona Jest robotnicą w je potem Gwardia, lee.z ataki jej rozbijały ;ię 
Państw. Fabryce Cukierków „Optima", on o zdecydowaną postawę obrońców przeciwnika. 
funkejona.rlruizem Komendy Miejskie.i MO. Ruch grał teehnicz.nie dob~zo, pod.a.wał pił1ti 

atak Ga.rba.rn! rozwinął piękną grf. Bramki 
clla. Ga.rbami uzyskał Nowa.k, a. db Legii Gór. 
ski, ZwłasZcza. pifklla. byla. ~sza. bramka 
Nowa.ka. z rzutu wolnego. 

AKS - CRACOVIA 1:1 (0:0) 

Obydwoje bardzo młodzi. zadowoleni ze swe bez · b 
go cichego, lecz pięknego życia ludzi pracy. stopingu i ył nieco lepszy od Gwardii. W 

W pierwszej połowie zdecydowanie przewa.. 
żał AKS i tylko dzięki dobrej grZe obrońców 
Cracovii, zw~a.szcza Gędłka. nie padły bra.mki. 
Po pall.1Jie gra. bar~iej wyrównana. Ogólnie 
biorąc poziom słabiutki. Bramkę dla Cracovii 
uzyskał Bobula, a. dla śląza.ków Piechaczek. 
Widzów 8 tys. 

5 min. Cieślik wspa.niałym strzałem zdobył 
22-letnla Henryka. ma wiele i>OWodów pierwszą bramkę i dopiero w 35 min. Kohut 

tło radości. Chociażby na.wet taka. f&bryka. zdołał wyrównać. W . chwilę potem Gracz po 
Zarabia w niej nieźle, lubi swoją. pracę, a. prawił rzut wolny bity przez Kohuta i ustalił 
pr.i;y tym cieszy się ogólnym uznaniem i sym 
pa,tią.. Ja.ko robot.mea lkannelarni wyrabia. wynik na. 2 :1. 
170 proo. normy, ora.:i: biene udział w mię- Po przerwi.ie już w 1 min. Gracz zdobył trze. 
dzY?.a.kła.dowym współzawodnrictwif! młodzie cią bramkę dla Gwa ii i ustalił wynik. Od 
żowym między fabrykami ,.WecUa" i „Opti- tej chwili gra stracił& wiele na. wartości, Gwar 
ma". dia zadowolona z wyJ:Jfilm nie wysilała. się, a 

------------------• I Ruch niemal kompletnie Załamał się. Obok Cie. 

KOLEJ.A.RZ (POZNAŃ) - GóRNIK (SZOMB.) 
2:1 (1:1) 

Gra dość ciekawa., zakończona za.służonym 
zwycięstwem dru.iiyny Kolejarza., dla którego 
bramki uzyskali Cza.pczyk i Anioła. Jedyną 
bramkę dla Górnika. zdobył Krasówka.. Poziom 
gry dobry przebieg ciekawy, Widzqw 8 tys. TEATR"ł' 

Im. Stefana Jaracza - „DOM OTW AR· 
TY" - godz. 19.15. 

NOWY - „MAKAR DUBRAWA" - go­
dzina 19.15. 

Pows1.echny - „NIEMCY" - s Karolem 
Adwent()wiezem w roli pr<>f. S()nnenbrucha, 
godz. 19.15 · 

Lutnia - <Wiś teak n:ieoeynny. 
Osa - „OBERŻYSTKA" - gode. 19.30. 
Arlek1n - dziś te~tr nieczynny, 

NINA 
ADRIA - O 8 wieC!orem po wojnl.e - 16, 

18, 20. 
BAŁTYK - Nowy dom - l'r, lł, U. 
BAJKA - DLJ.ewezr.ę z Północy - 18, 20. 
GDYNIA - Aktuslnośd nr 14. - 15, 1~, 17, 

18, 19, 20, 21. 
REL - Kurhan Małachowski - 18, 111, ~. 
MUZA - Torp1:dowiec „Nieugięty" - 18, 20. 
POLONIA - Dom na J>Ustkowi11 - 18, 18.30 

21. 
PRZEDWIOSiNIE -:- Córka mairynana - 18, 

20. 
ROBOTNIK - N.a tropie 2'J'brodni - 17.SO, 20 
ROMA - Pustelnia Parmeńska - I seria -

18, 20. ' 
REKORD - Statek pułapka (dla mł.) 16; 

Krwawa wendetta -.- 18, 20. 
STYLOWY - Awantura na. wsi - 17,30, 20. 
SWIT - Klęska szpiega - 18, 20, 
'fi:/CZA - Dom na pustkowiu - 15.30, 18, 

20,30 
TATRY - Czarci Żleb - 16, 18, 20. 
WISŁA - Program składany - 16.30, 18.30, 

20.30. 
WŁOKNIARZ - Upiór w Operze - 16.30, 

18.30, 20.30. 
WOLNOSC - Dom na pustkowiu - 16, 18.30 

21. 
ZACHĘTA - Konstanty Zasłonow - 18. 20. •• „ .......... _ •••••••••••••• „ 

Tabela ligowa 

ślika wyróżnił się w Ruchu Kubicki. Sędzio. 
wał Gryniewicz (Ł) myląc się w' orzeczeniach. 
Widzów 20 tys, KOL. POLONIA - ZW. WAB.TA 1:0 (1:0) 

ZW. GARBARNIA - LEGIA 2:2 (1:1) Mecz zg:romad.Ził 7 tys, widzów. Jedyna. de. 
cydująca. o zwyci~e bramka padła w 20 
min. ze strzału Przepiórki. Naogół wynik ten 
jest miernikiem sil przeciwników. PoZiom prze 
dl.ętny. 

Wynik 
szczęśliwy, 
mańskiego 
zwłaszcza 

remisowy Legia. ·:„ ··"<Vażać za 
Mimo pozyskallda t. . i Och. 
Legia. ustępowała przeciwnikowi, 

w II połowie za.wodów, kiedy to 

Porażka koszykarzy Spójni (t) 
W tabeli mistrzowskiei Koleiarz (P oznałi) nadal iest pierwszy 

W Wanzawie odbył li~ Obecnie w tabeli mimzowskiej prowadzi na-
mecz o mi81t11011two ligi dal Kolejan (Poznań) - 16 :Punktów przed 
koszykówki pomi.~zy AZS Spójnif (Lódź) i Spójni' (Gdańsk) - po 15 
(WARSZAWA) -... SPÓJ· punkti>w i AZS (Warszawa) - 14 punktów. 
NIA (LóDŻ). Zawody U• * • * 
kończyły si~ ~cięstwem W. Tol'Ulliu zakończyły eię trzydni-e rozgryw 
AZS w stosunku 55:44 ki finałowe koszykówki męskiej o mistrzostwo 
(23 :22). SPÓJNIA PoMki kluy A i ll'Wan8 do ligi koszykowej. W wy 
(GDAŃSK) pokonała STAL niku trzydniowych rozgrywek pierw!1!e miejsce 
($WIETOCllŁOWICE) przypadło drużynie AZS (Wrocław) przed Koleja. 

69:47 (37:~4), a GWAR· rze!Jl (KTaków), Kolejarzem (Warszawa) i Kol~ 
OIA krakowska wygrała r jarzem (Gdańsk). Do ligi koszykowej zaawan­

z krakowekim AZS w stosunku 74:36 (34:24). eowały AZS (Wrocław) i Kolejarz (Kraków). 

Krygier mistrzem Łodzi 
Krzysik musiał się zadowolić tytułem wicemistrza 

Późnym wieczorem w eobotę zakończyły rię fi· I Poziom zawodów do~ć dobry, uinteresowanie 
nały indywidualnych mistnostw okr. łódzkiego bardzo duże. Część publiczności 7..tnus:z;ona była 
na rok 49.50. W finale brało udział pięciu za· zrezygnować 11 przyglQdania się rozrywkom fi. 
wodników grając każdy z każdym systemem pię- nałowym, gdyż ir:byt szc-rupła sala „Łodzianki" 
ciosetowym. me mogła pomieścić tak wielką ilość ir:wolenni-

Krzysik. który bronił tytułu mislirza, tym ra- ków tenisa stołowego. Zapalczywsi jednak nie 
zem musiał r.adowolić. się wicemistrzostwem, ule-
gając w decyduj:icyin spotkaniu Krygierowi. Za dali jednak za wygraną i przyglQdali się przez 
maczyć musimy, ż.e Krzysik był mistrz.em okr. o.kna sali, obserwując emocjonującą walkę o ty· 
łódzkiego z rzędu przez ,dwa lata. Grzelczyk na· tuł mistrza okr. łódzkiego. 

tomiast, który w półfinale grał słabo, w finale Tyle sal posiada Lódź, a jednak taka impre­
wypadł dość dobrze i w sumie zajął trzecie miej- l'lll. jak mistrzostwa okr. lbdzkiego musiała się 

WCTora3·~T6 wyitiki """"'wodo-waly dość poważne sce (w :1b. roku wice1nistr2lostwo). Wystop po- b l fab z S 
u cr~ -.-- od yć w l!ZC:rup ej rycznej świetlicy, bo LO T 

zmiany w tabeli ligowej. Notujemy pierwi;zy utra mimo swej ambitnej gry musial 7,adowolić się 
Jr b ł ki • . ł . jest jeszc-ze za biedny by mógł płacić 2.500 zł eony punkt przez Zw. Garbarnir„ następnie awans czwartym nue1scem. '\.O y eci·· zas ~.aJą piąte 

Gwardii i ŁKS Włókniarza, które dzielą drugie miejsce. Obaj ostatni zawodnicy pora.z pierw- na za ealę sportową jak np. Ognisko. A tenis 
i trzecie miejsca. · · szy brali udział w (inałach mi;;trzoo.tw indywi· stołowy z każdym dniem zdobywa coraz to wię· 

Dźw~gnęły aię w górę Legia i Kolejarz (Po- dualnych okr. łódzkiego. eej •wolenników w Lodzi. 
mań), natomiast Zw. Warta jak była tak i po-

zo-stała ostatnia w tabel.i. Warta .nie zdobyła T • • „ • I Mo&.'.!kw1·e 
jeszcze ani jednego punktu. 8·. ' en1s1se1 po ~ew w ~ 

1. Zw. Garbarnia 3 5 -. J 
i: i;~s~iókniarz ~ ! !~~ rozegrali 11 spotkań towarzyskich 
il,. Górnik Szomh. 3 4 6:4 ! Tenisiści polscy przebywający na treningu w I Polaka z Ozierowem, który jest ' mistrzem ZSRR 
5. Górnik Radlin 3 3 4:3 i Związ:kn Radzieckim rozegrali w niedzielę na kry na kortach krytych, jest niewątpliwie sukcesem 
6. Ogn. Cracovia 3 3 3:3 .

1

. tych kortach „Dynamo" towarzyskie spotkania z Sko11cck._uo i świadczy o dalszych postępach, ja-
7. Kol. Polonia J 3 3 :4 cz.ołowymi tenisistami radzieckimi. Zawody wy- kie poczynił mistrz Polski podczll!! pobytu w Mo. 
8. Legia 3 3 4 :6 wołały olbrzynńe zaintert:sowanie publiczności. skwie, korzystając z d-0świadczeń i wskazówek 
9. K·c!cjarz Poi 3 3 4:6 Hala „Dynamo" wypełniona była do ostatniego trenerów i zawodników radzieckich. 

10. Ruch ~ 2 4 :6 I miejsca a wiele osób nie mogło dostać się do Równie'~ dobrze wypadł Piątek w spotkaniu z 
11. AKS 3 2 3 :5. 1 wnętrza. , . . mistl'Zem ZSRR Niegrehcckim. Polak przegrał 
12. zw. Warta 3 1:4 . Z roze~ranych 11 ~p~t~an wgzy.stki? zakonezyły po b:zysetowej walce 0:6, 6:4, 5: 7. 

I się zwycięstwem tems1stow r11dzieck1ch. Polacy 
•k- •tk kl A I grali bardzo ambitnie i wykazali dalszą poprawę 

. Wyn1 I pi arzy . formy, jednak zawiedli kondycyjnie. Największe 
W zawodach piłkarskich o mistrzostwo klasy A 1 zainteresowani o w·zbudzila gra mistr za Polski l::lko 

okręgu łód-zkiego uzyskano wczoraj następujące · neckiego z Ozierowem. Spotkanie stał<> na wy· 

W grach :1o<lwójnych Ozierow i Amłrejcw po­
konali Skoneckiego i Pi~tka 4:6, 6:3, 6:2, a ~ie· 
grcl•cr' ; Korbut wygrali z Chytrowskim i H. 
Skonec.l..im 6:3, 6 :2. 

~')·nil<l: Spójnia - LKS Włókniarz I B 2:0, sok.im i wyrównanym poziomie. Poliik wygrał \V penied:!lialek ekipa tei1isistów polskich udaje 
Ki)lejarz (Koluszki) - Boruta 1:1 (0:0), Włók- i pierwszego seta 6:3. W dwóch 11.llstępuych prze· &łę do Leningradu, gdzie w dalszym ciąi;u pr:o­
niarz (Zgierz) - Związkowiec (L) 4:1 i Kolejarz j' wagę zdobył lepszy kondycyjnie Ozierow, wygry· wadz.ić będzie treningi z najlepszymi tenisista. 
(Lódź) - Emjeden 4:0. . wająr. po zaciętej walce 'i :5, 7 :5. Dobra postawa mi miejscowymi. 

czynił się w pierws;zym v:ędzie do zdobycia 
brame'k, zwła szcT.a J>forwszej bardzo efektow­
nej. 

W linii ataku "yi;.t.1JYił po dłuższej 1>rzerwie 
Patkolo. Filiigran<m·y napastnik grał zbyt 
ostrożnie i wolał ni.e ryzykować bezpośrednie 
go zetknięcia z przeciwnikiem, w obawie k()n 
tuzji, to też często J>O:i>hywał się piiłki, która 
nie zawsze dochodziła do adresata. Olejniczalc 
nie za wiódł, potwierdzaj ac ponownie, że na­
leży mu się miej<;.ee wśrÓd lig~wców. Słabiej 
zagrali skrzydłowi, zwłas7..eza Koźmiński. Pr>­
moc i obrona stanowiły dobrze zcementowany 
blok defensywny, chociaż na meczu ,; Gwar­
dią popisały się lepiej. Styczyński obronił pew 
nie kilklł strzałów, lee.z nie był bez błędu, zwła 
szczi\, gdy trzeba było decydować się na WY• 
bieg z bramki. 
Początkowe minuty gry zda.wały lrię mówi~ 

iż atak Górnika jest bardzo niebellJ>itttlJllY, że 
~'cześniej, ezy później musi paść bramka. Ty.at 
czasem skończyło się na. ldlku strzałach, leez 
pójniej i tego zabrakło - królował już brak 
zdecydowania. Łodzianie natomiMt wykorzy• 

'stali wszystko co było możliwe. Pierwszy ta• 
ki moment zanotowano w 25 min. gdy Baraft 
z przeboju, zaryzykował pięk"lly strzał, które­
go Budny nie obronił, a drnrj w 40 min., gdy 
z podania Hogendorfa ustalił wynik na 2:0. 

Po pauzie Górnik miał okresy zdecydowa­
nej przewagi, lecz w efekcie przyniosła mu 
ona tylko szereg rzutów różnych. Baran nato­
miast nie wykorzystał bardzo dogod:nej pozy­
cji, strzelając tuż koło słupka. Sędziował Fron 
czyk (Tarnów), 
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Wyniki Il ligi 
w rozgrywkach piłkarskich o mistrz<1stwo n n. 

gi padły wczoraj następujące wyniki: Lechia 
(Gclańsk) - Kolejarz (Ostrów) 3:1 (1:0), Kolejarz 
(Toruń) - Widzew 2:0 (1:0), Kolejarz (Byd­
goszcz) - Budowlani (Świdnica) 1:0, Stal (Kato­
wice) - Ogniwo Po fonia (Bytom) 1 :2, Stal, So­
snowiec) - GWMdia (Srez.ecin) 1:1 (0:0), Ogni· 
wo Tarnovia - Włókniarz (Częstochowa) 5:0 
(4:0), Zw. Chełmek - Lublinianka 6:0 (1:0), Zw. 
Skra - Stal (Lipiny) 2:1 (O :1), Kolejarz ,Prze­
myśl) - Związkowiec (Przemyśl) 0:0, Bzura -
Zw. Radom 3 :O (2 :O). 

Nowy zarząd ŁOZLA 
przyrzekł sumienną pracę 
Wczoraj odbyło się dorGeme walne zgromadze 

nie LOZLA, na którym dokonano wyboru now~ 
g > zarządu. W ekład jego wMzli: prezes - red. 
Szumlewski, wiceprezes Głażewska J. a dalej: inż. 
Wolański, Głowaeki, Zw.inogrodzki, świętezak, No 
wak, por. Gromadka, Dziedzic, Orlicka, Kaźmier­
ski, Lis, AndrzejemAO, Wróblewski W„ Skrobi­
szewski, Cylke. Na 16 osób wchodzą.cych w skład 
nowego zarządu tylko 6 wybrano ponownie. No­
wowyhrani <Złożyli P.ndywidualnie zobowiązania. 
ie hęd'! vracowali sumiennie. Tak wjęe mamY, 
zarzęd LOZLA mocno odmłodzonr. . 

Biegi na przełaj 
o mistrzostwo Łodzi 

W ezoraj odbyły się w Lodzi biegi na przełaj 
o mistr21ostwo okręgu. Bieg dla kobiet na dy­
stansie ' koło 1000 mtr. wygrała Patora (Spójnia) 
w czasie 4.41,.f przed Ślązak (Widzew), Ląezyń. 
ską i Gadomsk11. Bieg juniorów na dystansie 
około '> klm wygrał Kusztelak (Spójnia) 
(>Y'zed Abramczykiem (LKS Wl.), Dile (LKS Wł.) 
i Andrzejewskim jtm. (Widzew). Bieg senio­
rów na ponad 5 klm '""Ygrał b. dobrze zapo­
wiadający się K-0walski M. (Unia) 20.49,8 przed 
maratoiw1.ykicm Nowakiem T. (LKS Wł.), Jan.ią 
( L~ ... s \:"ł.), Ja&ińskim (Zw.) Wieczorkowskim i 
Iwańcem (LKS Wł.). 

Na sztandar ZMP 
W Ozorkowie odbył się mecz ipilkarski po­

między dyrekcją a robotnikami tamtejszej fa. 
bryki bawełnianej. Dochód z zawodów przezna­
cz,no na ufundowanie s:z;tandaru dla Zl'tIP. Zwy. 
ciężyła drużyna robotnków 4:2 (2:1). · 

Wyścigi kolarskie 
„Karłowiczów" i „turystów" 
Wczoraj odbyły się wewnętrznokluhowe wyfoi 

gi kolarskie z'Ol.'ganizowane przez LKS Wlók­
ui an. \ yścig dla kart~iczów na 26 klm wy­
grał Zarzycki w cza&e 50.50 pru:ed Skępskim i 
Szałkiewiczem. Wyścig dla „turystów" na 15 kim 
wygrał Radzikowski w czasie 32.55 przed Uptasem 
i Szczdniakiem. 
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